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I CENY OGŁOSZEŃ:

Przed tekstem  w iersz m ilim etrow y  
mk. 25000,—na III stronie mk. 15000,— 
na IV stronie mk. 12000. T ekst i na­
desłane mk. 25000. — Drobne og ło ­
szenia od mk. 10000 do 15000 za w y ­
raz. Najmniej 150000 mk. O głoszenia  
należy p łacić z  góry przy zam ów ie­
niu. O głoszen ia  nieopłacone przy za­
m ówieniu oraz zam iejscow e o 50 °/0, 
zagraniczne 100 % drożej.

W numerach św iątecznych i n ie­
dzielnych ceny o  25 proc. droższe.

Za term inowy druk ogłoszeń  ad mi 
nistracja nie odpowiada.

Każda now a podw yżka obow iązuje  
już w szystk ie  przyjęte og łoszen ia  do 
zm iany cen bez uprzedniego za w ia ­
dom ienia.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .

Adres dla listów  i depesz : 
„ISKRA", Sosnow iec.

Konto czekow e P . K. O. Nr. 61553.

Prenumerata w ynosi:

in
Z odnoszeniem  m iesięcznie:

mk. 600.000.

W Zagłębiu po za Sosnow cem , Bę­
dzinem  i D ąbrową: mk. 600.000.

Z przesyłką pocztow ą: ♦
mk. 700.000 m iesięcznie.

Zagranicą mk. i .200.000.

Sosnowiec: &  | Będzin, fflaiaciiowsltiep 7. | Dąbrowa, Sobieskiego 8. Teleion 73. | Katowice, Szopena 4.

Dnia 16-go grudnia odprawione będzie 
nabożeństwo żałobne w kościele w D ąbrow ie 
o godzinie 9 ej rano za spokój duszy

radcy stanu, skarbnika gubernjalnego w Kaliszu
na które rodzinę i znajomych zaprasza

b r a t .3502

Ś. t  P-

HELENA z Janotów DZIACZKO
opatrzona św. Sakramentami, po długich I ciężkich cierpie­

niach, zm arła 13 grudnia 1923 r., przeżywszy lat 85.
W yprowadzenie zw łok odbędzie s ię  w  sob otę  o  godz. 9 ej 

rano z domu urzędniczego przy kop. .W iktor" w  M ilowicach do 
kościo ła  parafjalnego w  Czeladzi, a po nabożeństw ie na cmentarz 
m iejscow y. O czem  zaw iadam ia

R O D Z I N A .

W  sejmie doszło zn«wu 
do bezprzykładnych aw an­
tur lewicy, rzucających sm ut­
ny cień na parlamentaryzm 
polski. Nie odm awiam y ie- 
wicz praw a obstrukcji, jest 
to bowiem uznana broń o p o ­
zycji w legalnej walce par­
lamentarnej, to jednak, co 
się onegdaj d z ia łó w  sejmie, 
nie było już obstrukcją, lecz 
w prost karczem ną burdą.

W  krótkim bardzo okresie 
przedświątecznych s w y c h  
prac, sejm załatwić miał sze­
reg niezwykle ważnych p ro ­
jektów ustaw, zmierzających 
do ustalenia stosunków  fi­
nansowych państw a i uchw a­
lić ustawę o parcelacji i o- 
s a d n i c t w i e ,  będącą  realizacją 
reformy rolnej, o którą sw e­
go czasu lewica tak namięt­
nie walczyła. Przy n a j lep ­
szej i zgodnej woli sejmu i 
odbywaniu codziennie dwu 
posiedzeń, można było liczyć 
na załatwienie tych „koniecz­
ności państwowych* przed 
ferjami świąteczneini.

M arszałek Rataj odbył sze ­
reg konferencji z klubami le-

lewicy.
Sosnowiec, 14 grudnia.

wicy, chcąc je w imię d o ­
bra  państw a nakłonić do 
zgodnej i pozytywnej pracy, 
lecz, niestety, nasi domorośli 
opozycjoniści, po zawarciu 
przymierza z wszelkiego ro­
dzaju mniejszościami naro- 
dowemi, postanowili za wszel­
ką cenę uniemożliwić sej 
mowi pracę. Raz jeszcze pod 
hasłem walki ze zmenawi 
dzonym przez nich rządem 
większości narodowej, ro zp o ­
częła zjednoczona lewica sa- 
botażuwanie samego p a ń ­
stwa.

Czemże bowiem innem,jak 
nie sabotażem  jest uniem oż­
liwianie uchwalenia prow i­
zorium budżetowego, bez któ 
rego siłą faktu gospodarka 
finansowa państw a brnąć 
musi dalej w chaosie d o ­
rywczych zarządzeń, nie m ó ­
wiąc już o niemożliwości 
prow adzenia w takich wa 
runkach jakichkolwiek prac 
nad sanacją  s«arbu.

Opozycja, powtaizamy, jest 
objawem normalnym, nie­
jednokrotnie nawet korzystną 
dla dobra powszechnego kry­

* V  > d ' r

ś. f  p.

Wacław Bykowski
p o  d łu g ic h  i c iężk ich  c ierp ien ia ch , o p a tr z o n y  św . s a ­

kram entam i, z m a rł d n ia  12 g r u d n ia  1923 roku  
p iz e ż y w s z y  la t  66.

W yprow adzenie z wtok z domu przy ul. S ław kow skiej 
Nr. 9 na cmentarz parafialny w  D ąorow ie nastąpi w  piątek  
dnia 14 b.m. o godz. 2* i pól po południu.

Na sm utne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół 
i znajom ych pogrątcna w  głębokim  smutku

RODZINA.

do takiego niesłychanego o- 
brażania uczuć narodowych, 
do takiego obniżania god­
ności naszych izb p raw o­
dawczych w oczach najszer­
szego ogółu. Nie wolno dla 
dobra i powagi R zeczypo­
spolitej dopuszczać do tego,

Choroby: skórne, włosów, 
w eneryczne ,  (n iem o c  p łc io w a ) .  

A nalizy m ikroskopow e.  
L eczen ie  lampą kw arcow ą.

Przyjmuje 9 — 12 i 6 — a  Panie 5 — 6 
w  niedzielę i św ięta  od 10 do 12,

m n m ,  i i i n  m iw m  K r . 3 3 ,  11 0
3438-9

tyką poczynań większości, 
lecz niema chyba w historji 
parlamentaryzmu europejskie 
go przykładu, by opozycja 
w ystępowała w formie o b ra ­
żającej najkardynalmejsze u- 
czucia narodowe. A taką 
właśnie f o r m ę  przybrała 
„techniczna" obstrukcja le ­
wicy. Doczekaliśmy się te­
go, że socjaliści i w yzw o­
leńcy, reklamujący bezustan­
nie rzekomy swój patrjo- 
tyzm na odmianę z Ukraiń­
cami, dla których walka z 
państw ow ością polską s ia ­
ła się kardynalnym punktem 
programu politycznego, śp ie ­
wali pieśń, będącą policz­
kiem dla wszystkich p o la ­
ków, pieśń ukraińskich s e ­
m enów z czasów walk o 
Lwów: „Ne pora, ne pora 
iacłiom służyty".

T o  już nie walka z r z ą ­
dem, nie opozycja, me o b ­
strukcja nawet, ale wręcz 
otwarte zbratanie się z w ro ­
gam i Polski. Znany był ze 
swych awantur parlament 
wiedeński, ale gdyby w nim 
jakiekolwiek stronnictwo za ­
jęło tak wyraźnie an typań ­
stwowe stanowisko, s p o tk a ­
łoby się ze s t a n o w c z y m  
sprzeciwe n niemców i z i n  
gerencją energiczną rządu.

Większości narodowej sej­
mu nie wolno dopuszczać

by mniejszości narodowe 
skamlące przed ligą narodów 
o ucisku i niewoli polskiej, 
tu, na naszej ziemi, w pol­
skim sejmie, terorem niedo-* 
puszczały do uchwalania n ie­
zbędnych dla państwa ustaw.

Polacy zawsze chorowali 
na przeczulenie w  kierunku 
zbytniej i źle zrozumianej 
tolerancji, którą wrogowie 
nasi słusznie rozumieli jako 
słabość i indolencję. Tego 
błędu nie wolno nam dziś 
powtarzać. Chaos w n a ­
szych stosunkach politycz 
nych i gospodarczych d o ­
szedł do takich rozmiarów, 
że jedynie energiczna i kon 
sekwentna asc ja  ze strony 
rządu, sejmu i całego zdro 
wo myślącego społeczeństwa 
może zapobiedz ostateczne 
mu rozprzężeniu.

• Bezczelność niemiecka.
P o s ło w ie  n iem ieccy  w  sejm ie  

rozwinęli z n ó w  w z m o ż o n ą  dzia­
ła lność. N ie d a w n o  zawarty pakt 
lew icy  z m n iejszośc iam i narodo-  
w em i, w ym ierzo n y  p rzec iw  rzą­
d ow i, d od a je  w id o cz n ie  n ie m c o m  
energii i p e w n o śc i  s iebie.

O c zy w iśc ie  n iem cy „jednolity  
front opozycji"  w ym ierzo n y  ostat­
n io  przec iw  u staw ie  o  parcelacji 
i o sa d n ic tw ie ,  w yzysk u ją  dla c z y ­
sto n iem ieck ich  c e ló w .  Oto jak  
s ię  dow iad u jem y, p e w n e  koła  
niem ieck ie , z g ru p o w a n e  około  
d a w n e g o  „ D eutsch tu m sb u n d u  ", 
przy w sp ó łu d z ia le  n iem ieck ich  p o ­
s łó w  se jm o w y c h ,  w ysła ły  do  ligi 
n a r o d ó w  sk argę  na rząd polski  
z „ p o w o d u  zam ach u  na za sad y  
prawne".

Z a m a c h em  tym m a b y ć  pro­
jek to w an a  ustaw a o parcelacji i 
osavim ctw ie. Skarga n emiecica d o ­
m aga  się, aby liga n arodów  z a ­
broniła rządow i po lsk iem u  par­
c e lo w a n ia  i k o lon izo w an ia  mająt­
k ó w  n iem ieck ich ,  nabytych przez  
rząd d a w n y  pruski na k o lo n iz a ­
cję a n ty p o ls s ą  i przejętych przez  
rząd p o lsru ,  oraz m ajątków, któ­
rych W łaściciele n iem cy z o b o ­
w iąza li  s ię  w o b e c  rządu prusk ie­
go, że  m e  sp rzedadzą  ich n igd y  
p o la  om

W  „im ię prawa" n iem cy  mają  
c z e ln o ś ć  żądać, by w  w y z w o lo -  
nycn z pod pruskiej p rzem o cy  
z iem ia ch  polsk ich  utrzym ała s ię  
polityka, w y w ła szc za ją ca  p o la k ó w  
z ziem i. Liga n a rod ó w  m a  zm u ­
s ić  rząd  polski d o  p i ln o w a n ia  by 
z iem ia  w  P o lsc e  n ie  d osta ła  s ię  
d o  rąd polskich.

T o w a rzy sze  z  P .P .S . i „ W y ­
zw olen ia"  z takimi- „ sprzym ie-

S o sn o w iec ,  14 grudnia.

rzeócam i*  idą ramie w  ramie  
przec iw  rządow i n a ro d o w em u  i 
w s p ó ln ie  dążą  do o b a le n ia  u s ta ­
w y  o parcelacji i o sa d n ic tw ie .

Wieści ważne.
(Z w czorajszych pism  i d ep esz ).

•—  Ministerjum skarbu o p r a c o ­
w a ło  projekt u sta w y  o postęp  
w an iu  doraźnem  sk arb ow em .

U sta w a  przew iduje  utworzeni  
sp ecja ln ych  trybunałów, któr. 
trybem doraźnym  śc ig a ć  b ę c  
w sz e lk ie  n a d u ży c ia  skarbow e.

—  D e le g a c ja  p rzem y s ło w có w  
łód zk ich  po  d w u ty g o d n io w y m  p o ­
b ycie  w  M o sk w ie  w y je c h a ’a 
p ow ro tem  d o  kraju.

—  W  zw iązku  z projektem  
s ta w y  o  parcelacji i o sad n ict .v  
ministerjum reform rolnych, 2 

rządziło  p rzep ro w ad zen ie  sp  
w szy stk ich  n ieru ch o m o śc i  zie 
skich, p oczyn ając  od  100  ha 
g ó ln e g o  obszaru w z w y ż .

—  Min. pracy otrzym ało  nad 
słany  przez m ięd zy n a rod o w e  bi 
ro pracy w  G e n e w ie  kw estjo  
narjusz w spraw ie:  2 4 -g o d z in n e -  
g o  od p oczy n k u  rob otn ik ów  w  
hutach szklanych i wykorzysty  
w a n ia  przez robotn ików  w o ln e g o  
cza su  p oza  pracą zarobkow ą.  
Kwestje  te b ędą  tem atem  obrad  
najbliższej konferencji pracy w  
G en ew ie .
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stu kosztów produkcji, przemysł 
ten nie jest w możności walczyć 
skutecznie z konkurenci zagra­
niczną.

— Na ostatnim posiedzeniu r a ­
dy ministrów uchwalono przy o- 
mawianiu sprawy rezerwy zbo­
żowej, że rezerwa ta ma wyno­
sić 2,000 wagonów i być kom­
pletowaną w miarę zużywania'. 
W związku z tein pozwolenia na 
wywóz zboża mogą być wten­
czas wydawane, jeśli rezerwa ta 
ma przewidzianą wysokość.-

— Hiiton Joung nadesłał na­
tychmiast po ukończeniu wybo­
rów w Atiglji telegraficzne zawia­
domienie że w najbliższym cza­
sie wraca do Polski.

— W przemyśle naftowym da­
je się odczuwać w wolnym obro­
cie zastój. Z powodu braku po ­
daży producenci wstrzymują się 
od sprzedaży ze względu na 
spadek cen wywołany wahania­
mi walut obcych, będących pod­
stawą kalkulacji cenników nafto­
wych.

— Dowiadujemy się, że w 
Moskwie zorganizowano specjal­
ną centralę agitacyjną kolportażu 
na cały świat wydawnictw so­
wieckich. Instytucja ta nosi naz­
wę „Tow. akc.szkołai książka11. 
Towarzystwa to usiłuje wejść w 
kontakt z wydawnictwami ży­
dowskimi w Polsce.

— Dowiadujemy się, iż za po­
średnictwem jednego z towa­
rzystw naftowych z Borysławia 
wyjechało w ostatnich czasach 
kilkudziesięciu wiertaczy do ko­
palni nafty w Persji, na bardzo 
dobrych warunkach. Robotnicy 
ci przócz całkowitego utrzyma­
nia i mieszkania otrzymują okoto 
30 funtów sterlingów miesięcznie. 
Koszty podróży opłacone zostaną 
przez to towarzystwo.

Plotki lewicowe.
Warszawa, 13 grudnia.

Prasa lewicowa puściła po­
nownie w kurs plotkę o ustąpie­
niu min- Kucharskiego, przyczem 
tekę skarbu objąćby miał Kor­
fanty, wiceministrami zaś zostać 
Byrka i Szarski.

Jak się dowiadujemy z kom­
petentnego źródła, cała wiado­
mość powyższa wyssana jest z 
palca; Korfanty jeszcze w ubie­
głym tygodniu w czasie obrad 
rady naczelnej ch. d. oświadczył 
oficjalnie, iż o tekę skarbu nie 
kompetuje, aniby jej nie przyjął. 
Również wiadomość o Byrce i 
bzarskim jest ad hoc . spreparo­
wana. Szarski już choćby ze 
względu na swe stanowisko spo­
łeczne i bankowe nie mógłby 
kompetować w tych warunkach 
o ewentualne stanowisko wice­
ministra. Minister Kucharski w 
wywiadzie z „Kurjerem Polskim" 
zaprzecza pogłoskom o wycofa­
niu projektu ustawy o banku e- 
misyjnym.

Minister oświadczył, że statut 
znajduje się w ministerjum spra­
wiedliwości, które ma go uzu­
pełnić pewnymi przepisami. Na­
tychmiast po ukończeniu tych 
prac w ministerjum projekt wej­
dzie pod obrady sejmu. Ponadto 
zapewnił minister wniesienie u- 
stawy o bonach złotych.

chowy, zatacza w pobliżu prze­
jazdu duży tuk.

Pędzący parowóz wpadł z ca­
łym impetem na gromadkę zapa­
trzonych ludzi. W ostatniej chwi­
li, z pod kół lokomotywy kilka o 
sób zdołało odskoczyć w tył, ra ­
tując w ten sposób życie.

Po przejściu parowozu na to- 
rze pozostały dwa poszarpane 
straszliwie, skrwawione ciała: ko­
biety i kikuletniej dziewczynki.

Dziewczynka poniosła śmierć 
na miejscu, kobieta zaś dawała 
słabe oznaki życia, przeto znaj­
dujący się / W pobliżu żołnierze 
złożyli ją na nosze i ponieśli do 
ambulatoijum kasy chorych Nr. 5 

W drodze nieszczęśliwa, nie 
odzyskawszy przytomności, wy­
zionęła ducha.

O b ła w a  n a  w a lu c ła rz y  w
pociągu.W czoraj wiecz.we Lwo- 
wielotnyoddz. policji państwowej 
pod dowództem dwóch podkomi­
sarzy przy udziale trzech urzę­
dników skarbowych, 6 wywiado­
wców i 10 posterunkowych . oto- 
cyt pociąg pośpieszny odchodzą­
cy do Krakowa t Katowic i prze­
prowadził rewizję w poszukiwa­
niu czarnogiełdziarzy, Na widok 
policji w pociągu zapanowała 
szalona panika. Znaleziono prze­
szło 1000 dolarów, kilka funtów 
sterlingów, kilka tysięcy franków 
szwajcarskich koron czeskich i 
innych walut obcych. Walucia- 
rze rzucali we wszystkie kąty obce 
waluty, do których nikt się pó­
źniej nie przyznawał. U jednego 
szmugłera znaleziono w pode­
szwach około 400 dolarów. Je­
den z waluciarzy zostawił walizę 
w ręku wywiadowcy i zdołai um­
knąć na stacji w Rzeszowie. Część 
funkcjonariuszy policji odprowa­
dziła pociąg do same go Krakowa.

S a m o b ó js tw o  16-letn. d z ie ­
w czy n k i .  Wstrząsająca tragedja 
rozegrała się wczoraj w południe 
we Lwowiew domu przy Nabielaka 
43,której ofiarą padło młode życie 
16-letniej dziewczyny.

Zamieszkała w tej realności 
16-letnia Zofja Felicja Borkowska 

córka majstra stolarskiego, uczę­
szczała do państwowej szkoły 
zawodowej.

Zbroiwszy coś onegdaj w szko­
le, oświadczyła wczoraj matce, że 
jest chora i chce zostać w domu. 
Matka zgodziła się na to i po ­
leciła jej leżeć w łóżku. Po wyj­
ściu matki do miasta, „chora" 
wstała z łóżka i ubrała się. Oko­
ło godziny 11 przybył woźny 
szkolny, z wezwaniem do matki, 
by zjawiła się u dyrektora szko­
ły. Ujrzawszy go Zofja wybiegła 
szybko do drugiego pokoju i wy- 
jełą z szafy nabity rewolwer, ce­
lnym strzałem w skroń ciężko się 
zraniła. Na odgłos strzału przy­
biegli domownicy na pomoc, za­
wezwano Pogotowie ratunkowe 
oraz lekarza, który desperatkę 
zaopatrzył. W drodze do szpitala, 
desperatka zmarła, wobec czego 
odwieziono zwłoki z powrotem do 
domu.

W pozostawionych do rodziny 
listach, denatka podała, iż od 
dłuższego czasu nosiła się z za­
miarem pozbawienia się życia, 
czując niechęć do świata. Bez­
pośrednio na jej decyzję wpły­
nęły przykrości, których doznała 
w szkole dla błahego powodu.

prędzej, lecz w porozumieniu z 
posterunkiem policji, który sły­
szał odgłos strzałów, wrócili nie­
bawem na mleisce wypadku. Po 
dłuższem poszukiwaniu, znalezio­
no ciało zamordowanego, przy­
czem stwierdzono, że rabuś usi­
łował ściągnąć ze zmarłego jego 
ubranie, w czem przeszkodziło 
mu nadejście policji.

Dalsze energicznie prowadzo­
ne śledztwo ustaliło, że sprawcą 
nikczemnego zamachu i morder­
cą jest, nie zażywający dobrej 
sławy „robotnik", Jan Szołtysek, 
lat 27, pochodzący z Dębu, któ­
ry znikł bez śladu.

Katowice. ( O h y d n e  m o r ­
d e r s t w o . )  Przed trzema ty­
godniami zaginęła w tajemniczy 
sposób córka dyrektora Łyska z 
Katowic. Wszelkie poszukiwania 
policji okazały się daremnemi, aż 
nareszcie dzieci, bawiące się w 
lesie „Wilhelmsthal" pod Kato­
wicami, znalazły ukryte pod liść­
mi zwłoki. Rozpoznano w nich 
Łyskównę i stwierdzono, że.mię­
dzy zbrodniarzem, a. jego ofiarą 
odbyła się zacięta walka, jak o 
tem świadczą liczne, krwią na- 
biegłe znamiona na ciele zamor­
dowanej.

K a tow jce .  ( N o w y  b a n k . )  
Powstaje tutaj nowy wielki bank, 
należący do koncernu polsko- 
włoskiego. Bank mieścić się bę­
dzie w największym hotelu kato­
wickim „Monopol", który w tym 
celu nabyła wyżej wymieniona 
spółka, do której należą dwa 
najpoważniejsze banki włoskie. 
Wzamian za 6 ubikacji hotelo­
wych na cele bankowe, spółka 
ta obowiązuje się wznieść dwa 
nowe piętra, przez co hotel, któ­
ry, nawiasem mówiąc, znajduje 
się w rękach polskich, znaczale 
się powiększy.

Król. H u ta .  ( B e z r o b o c i e  
n a  b l ą s k u . ) Liczba bezrobot­
nych wynosiła w ubiegłym ty­
godniu sprawozdawczym 2400 
osób, czyli około 300 proc. w ię­
cej, niż w tygodniu poprzednim.
Z owych 2400 bezrobotnych, tyl­
ko 25 otrzymało zajęcie.

W sprawie mięsa.
Sosnowiec, 14 grudnia.

Już od dłuższego czasu lud­
ność stale odczuwa brak mięsa. 
Co dni kilka, po każdej zwyżce 
cen można dostać jakiś ochłap, 
pół na pół z kością, ale mimo 
to w ilości ograniczonej. Gdy 
się chce kupić 2 lub 3 kilo, rze- 
źnik zwykle odmawia, trzeba 
więc chodzić po mięso codzien­
nie, ale, niestety, codziennie go 
dostać nie można.

Przyczynę tego zjawiska łatwo 
odgadnąć: oto w Warszawie z 
jednej strony, a na Śląsku z dru­
giej, ceny mięsa są od 15 do 
30 proc. wyższe, pocóż więc han­
dlarze bydła mają sprzedawać 
rogaciznę rzeźnikom sosnowiec-

osobom znajomym, o których 
handlujący wie, że go nie oskarżą.

Bo czyż celowe jest wyzna­
czanie naprz. cen na jaja 40 tys. 
za sztukę, gdy wszyscy kupują 
je po 70 tys ? Cena litra mleka 
w Sosnowcu prosto od krowy 
wynosi dziś od 200 do 250 tys. 
komisja zaś wyznacza cenę 140 
czy 150 tys.

Trzeba się liczyć z życiem i 
załatwiać sprawy praktycznie. 
Jeżeli ziemniaki podrożały w 
dwójnasób, a ospa czterokrotnie, 
trudno wymagać, by utrzymujący 
krowę dopłacał do mleka.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Djoskora, 

Jutro Walerjana. 

Wsch. słońca 7.38 

Zach. „ 3,55

L oka le  n a  p o w s z e c h n e  n a u ­
c z an ie .  Wobec wprowadzenia 
powszechnego nauczania i zwią­
zanej z tą sprawą kwestji zajmo­
wania lokali na szkoły, kurato- 
rjum, powołując się na ustawę 
sejmową z dnia 8 sierpnia r. b. 
poleciło władzom szkolnym, aby 
w razie potrzeby zajmowały na 
cele powszechnego nauczania lo­
kale szkół prywatnych i społe­
cznych. Gdyby zachodziła konie­
czność wykorzystania pomieszczeń 
szkół średnich państwowych, ma­
jących naukę tylko na jedną 
zmianę, na cele powszechnego 
nauczania, inspektorowie szkolni 
mają wystąpić z odpowiednimi 
wnioskami do kuratorjutn, po po- 
przedniem porozumieniu się z dy­
rektorami, których oplnję należy 
dołączyć do wniosku.

Z a k o ń c z e n ie  kursu n a u c z y ­
c ie lsk ieg o .  We środę, o godz. 
6 wiecz. odbyło się w sosno­
wieckim semlnarjum nauczyciel- 
skiem uroczyste wręczenie świa­
dectw 42 słuchaczom kursu nau­
czycielskiego. Uczestników kur­
su pożegnał dyrektor semlnarjum. 
W nową p r a c ę  zawodową 
wprowadził ich inspektor szkol­
ny, Gworek. Przysięgę służbową 
od wszystkich odebrał inspektor 
Swiderski. Na koniec orkiestra 
seminarjalna odegrała kilka utwo­
rów.

Wszyscy kursiści otrzymali po­
sady w powiecie będzińskim i 
mają z dniem 15 grudnia objąć 
stanowiska, gdyż tyle szkół cze­
ka na nauczycieli. Jest to z rzę­
du 6 ty kurs nauczycielski, któ­
ry w przeciągu dwu ]at odbył 
się w tut. seminarjum nauczy- 
cielskiem. Jak się dowiadujemy, 
wielką troską tego zakładu jest 
szczupłość lokalu. Klasy znajdo­
wać się mają na korytarzach be-

można ilo|ć pracujących i nieo­
becnych.

Na skutek energicznego sprze­
ciwu ze strony robotników, któ­
rym wichrzyciele powiedzieli, iż 
jest nowy zamach na swobodę 
klasy pracującej, wykonania pro­
jektu zaniechano 1 stan ten trwa 
do dnia dzisiejszego.

Dopiero po pamiętnej katastro­
fie na kop. „Reden", gdzie dzię­
ki brakowi markami nie można 
było ustalić liczby zaginionych, 
władze górnicze poruszyły zanie­
chany projekt, który już w drodze 
nakazu miał wejść w życie.

Od chwili tej upłynęło sporo 
czasu i dotąd nie słychać, aby 
którakolwiek z kopalni przystąpi­
ła do urządzenia tak potrzebnej 
kontroli, stosowanej oddawna na 
Zachodzie i w przemyśle meta­
lowym u nas.

C i e k a w o ś ć  te le fo n is tek .  
Stwierdzono niejednokrotnie, że 
w niektórych urzędach pocztowo- 
telegraficznych rozmowy tak pry­
watne, jak służbowe są podsłu­
chiwane przez pracowników, a 
następnie rozgłaszane z dowoine- 
mi komentarzami, skąd powstają 
różne plotki, przechodzące do 
publiczności jako fakty auten­
tyczne. Wobec tego ministerjum 
poczt poleciło wezwać podwła­
dny personel, aby ściśle prze­
strzegano ustanowionych w tym 
przedmiocie przepisów, w prze­
cinanym razie winni będą pocią­
gani do odpowiedzialności służ­
bowej.

W ie c z ó r  a r ty s ty c z n y .  W so­
botę dnia 15 b. m. staraniem ko­
ła samopomocy uczenie państw, 
seminarjum żeńskiego w Sosnow­
cu odbędzie się wieczór arty­
styczny w domu ludowym (ulica 
jasna), celem zdobycia funduszów 
na powiększenie bibljoteki. Mło­
dzież ma nadzieję, że społeczeń­
stwo poprze szlachetny cel, a 
dowodem tego będą wyprzedane 
bilety do ostatniego miejsca.

S p ra w y  są s ied z k ie .  W są­
dzie okręgowym w Sosnowcu 
rozpatrywano wczoraj, między 
innemi, sprawę Władysława Sie- 
ranta, zamieszkałego w Sielcu 
przy ul. Narutowicza. Sąsiadem 
Sieranta jest niejaki Leon Wą- 
chalski. Między sąsiadami były 
stałe kłótnie i nieporozumienia. 
Wieczorem dnia 17 lipca r. b. z 
bliżej nieznanych przyczyn Sie- 
rant napadł w podwórzu na Wą- 
chalskiego i krzycząc:—Dlaczego 
pan pluł na moją żonę? — ude­
rzył go kilkakrotnie tępem na­
rzędziem w głowę. Sąd po roz­
patrzeniu sprawy skazał Sieranta 
na 1 miesiąc więzienia i 200,000 
marek opłat sądowych.

Ś m ie rć  w n u czk a .  Marjannie 
Popczykowej z Łagiszy w pewną 
niedzielę sierpniową r. b. zosta­
wiono na opiece wnuczka jej 
małego Zbyszka. Zbyszek bawił 
się w domu razem z siostrzyczką, 
którą babcia upominała: — Del 
pozór na Zbiegniusia.

W pewnej chwili dzieci posta-OUOUUHICI.- tonowveh a to Z D O W f l d r t  I n .  wczuci U I W I U  uzieci posta-
kim, skoro mogą towar spienię- katorzJ nie chcą sie wvorowa nowijy “ dać się do drugiej babci, żvć drożei odzie ndri*i9 w  . l . 7 n , e . 4 51? wyprowa- i,.*.-, a— ..........  * . . ._  . *

Z kraju.
S tr a s z n y  w y p a d e k .  We wto­

rek o godz. 7-ej rnin. 50 rano 
przez przejazd na Ostatnim Gro­
szu przebiegł pociąg z Kielc. Szla­
bany były zamknięte, lecz gar­
stka robotników i osób zgroma­
dzonych przeszła pod szlabanem 
i stanęła na torze.

Stojący na torze zapatrzyli się 
na przebiegający mimo nich po­
ciąg osobowy i nie zauważyli, ze 
od srtony Stradomia zbliża się pa­
rowóz. Spostrzedz parowóz było 
tem trudniej, że tor kolejowy, bie­
gnący od Stradomia do Często­

KRONIKA ŚLĄSKA.
K atow ice .  W  s p r a w i e  m o r ­

d e r s t w a  r a b u n k o w e g o  
w D ę b i e  donoszą jeszcze na­
stępujące szczegóły: 22-letni u- 
rzędnik, Józef Selwat, wracał póź­
ną nocą z Katowic do mieszka­
nia swego w Dębie w towarzy­
stwie swej siostry i jej narzeczo­
nego. W połowie drogi nagle ja­
kiś człowiek, grożąc rewolwerem, 
wezwał wszystkich do podniesie­
nia rąk. Gdy Selwat żądaniu te­
mu nie uczynit zadość, bandyia 
zastrzelił go wystrzałem z re­
wolweru. Narzeczeni odeszli czem-

żyć drożej gdzieindziej? W re- d° k,6re| doi” s  £,£nr* sszsz ^
razie kupujemy mięso ze sztuk 
chudych, starych i schorzałych,
A że takich, odpowiednich dla 
nas krów nie zawsze można do­
stać, więc najczęściej musimy 
pościć.

Takiego stanu rzeczy tolero­
wać niepodobna. Gospodynie n a ­
sze najbardziej cierpią na tem i 
każda z nich bardzo chętnie zgo­
dziłaby się płacić cenę wyższą, 
byle tylko mogła dostać mięso 
zawsze, gdy go jej potrzeba.
Komiśja do walki z drożyzną 
musi wziąć te uwagi do serca i 
załatwić sprawę mięsa wołowego 
choćby w ten sposób, jak zała­
twiono się z wieprzowiną, której 
braku obecnie nikt nie odczuwa.

Zauważyć wreszcie musimy, 
że należałoby pomyśleć i o na­
biale. Wyznaczanie bowiem cen 
zbyt niskich powoduje ukrywanie 
towaru i sprzedawanie go tylko

znajdzie się środek na dopomo- 
żenie niezbędnemn w powiecie 
zakładowi szkolnemu do usunię­
cia lokatorów nawet wbrew ich 
woli. W tym wypadku zarząd 
miasta powinien dołożyć wszel­
kich starań,gdyż seminarjum pra­
cuje wielostronnie i dla dobra 
miasta Sosnowca.

( C hoinki.  Widać już, że nastą­
pił okres przedświąteczny, bo na 
ulicach miasta ukazały się choinki. 
Handlarze choinek za jedno drze­
wko żądają aż 2 miłjonów mk., 
wobec tego nasi milusińscy bę­
dą chyba musieli przepędzić w 
tym roku Boże Narodzenie bez 
widoku rozjarzonych świecznika­
mi choinek.

O m a rk a rn ie .  W swoim cza­
sie zarządy kopalni chciały urzą 
dzić dla robotników t. zw. mar­
karnie, gdzie za pomocą numer­
ków w każdej chwili sprawdzić

kim rowem, naoełnionym wodą. 
Na mostku Zbyszek się potknął 
i utonął.

Babka jego za nieuwagę sta­
nęła wczoraj przed 6ądem okrę­
gowym w Sosnowcu. Sąd Pop- 
czykową uniewinnił.

B ę d ą  w o ln e  m ie sz k a n ia .  O- 
soby, pos adające do dyspozycji 
kupę „m lonów", ucieszą się z 
wiadomości, iż w Dąbrowie w 
krótkim czasie będzie wolnych 
około 50 mieszkań, zatnieszicu ą- 
cy je bowiem robotn cy Huty 
Bankowej przenoszą sr? do d o ­
mów fabrycznych na Zielonej.

Chociaż opróżnione lokale skła­
dają się t y i k j z  pokoju i kuchni, 
amatorow na u.e braknie i 
uszczęśliwieni gospodarze będą 
się starali odbić ustychczasowć 
straty na nowych lokatorach.

bzkoda tylko, że inne przed­
siębiorstwa przemysłowe me c u ­
dują domów dla swych pracow-
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ników, co zmniejszyłoby choć w 
części obecny głód mieś zkanio- 
wy.

D ziałalność finansow a mag.
so sn . Magistrat sosnowiecki 
robi przygotowania, celem spo­
rządzenia list płatników podatku 
majątkowego. Z podatku tego 
m iasto nie otrzyma takiej jego 
części, jak z sum podatku obro­
towego. Ten ostatni przynosi 
miastu miesięcznie kilka mlljar- 
dów mk. wpływu, to też finanse 
miasta ostatniemi czasy znacznie 
się poprawiły. Wczoraj np. ma­
gistrat już m ó g ł  częściowo 
wypłacić urzędnikom gratyfikację 
świąteczną.

N a re sz c ie . Dzięki inicjatywie 
ptezydenta Dąbrowy, Seroki, ko­
misja sanitarna techniczna zba­
dała szereg bud, szpecących mia­
sto, a w których ulokowały się 

i podejrzane herbaciarnie i Ł p. 
przedsiębiorstwa.

* Po dokonaniu oględzin tych 
nor, komisja postanowiła zam ­
knąć większość z nich i właści­
cielom dano termin do dn. 1 lu ­
tego 1924 r. celem zlikwidowa­
nia, ew. przeniesienia swych han- 
dli do odpowiednich lokali, po- 
czem budki zostaną zniesione.

Byłoby pożądanem dla miasta, 
aby wspom niana komisja nie po­
wodowała się żadnemi sentymen­
tami, lecz bezwzględnie wszystkie 
buflki skasowała, choćby tylko 
ze względu na bezpieczeństwo 
miasta.

Pow ódź podw yżek. Magi­
strat dąbrowski podwyższył do­
tychczasowe opłaty za dorożki i 
pod wody o 100 proc.

Obecnie więc za kurs jazdy w 
dzień płaci się 120 tys. mk., w 

'nocy 180 tys. mk. godzina jazdy 
' l ub postoju w dzień 200 tys. mk., 
v; nocy 300 tys. mk.

H  Za ośmiogodzinną pracę pod- 
wody parokonnej magistrat płaci 
1.352.000 mk.

Podatek konsumcyjny od zwie­
rząt rzeźnych podwyższono o 
200 proc.

: —  Również hotele podrożały,
obecnie bowiem pokój podedyń- 
ezy kosztuje 200 tys. mk., opał 
150 tys. mk. Pokój podwójny 
300 tys. mk. i opał 190 tys. mk. 

' Prócz tego. za zmianę bieliz­
ny 70 tys. mk., za światło 60 

' ijs . m k, za usługę 20 proc, no 
i podatek miejski.

N o w y  k u r a to r .  Opiekunem 
miejskiego przytułku dla starców 
w Dąbrowie, magistrat mianował 
Z. Elwertowskiego, ławnika miej­
skiego.

Z teatru.
D ziś teatr nieczynny.

V Sobota — premjera: „Sześć
x postaci scenicznych w poszuki­
w an iu  autora" —  znakomitego 
; włoskiego dramaturga Ludwika 
’Pirandello. Studjum sceniczne o 
’treści nieporuszanej jeszcze przez 
żadnego autora robi przewrót w 

‘ literaturze teatralnej — to też 
■ukazanie się „Sześć postaci" na 
naszej scenie winno zadowolnić 
najwybredniejsze gusta naszej 
publiczności. Reżyseruje Knake- 
Zawadzki. Udział przyjmuje cały 
personel teatru.

N iedziela  po p o łu d n iu  zaj- 
jinujący, efektowny „Szafir" — 
i dostępny jednakże tylko dla star- 
( szych.
( N iedziela w ieczorem  —  po
i raz drugi: „Sześć postaci sce­
n icznych  w poszukiwaniu autora" 
ę. P o n ie d z ia łe k  —  B ęd zin  — 

„Sześć postaci scenicznych w 
poszukiwaniu autora",

W to re k  —  ̂p rz e d s ta w ie n ie  
d la  u c z ą c e j s ię  m ło d z ieży  po 

; cenach najniższych: „W esele"
‘ Wyspiańskiego.

Ś ro d a  — D ą b ro w a  „Sześć
■ pośtaci scenicznych w poszuki­
waniu autora".

■ „Pokojówka szu k a  m ie jsc a "
1 komedja w 3-aktach Sacha Gui- 
• try’ego w przekładzie znakomite- 
! go naszego literata Włodzimierza

Perzyńskiego —  wejdzie na re­
pertuar w przyszłym tygodniu.

Nasze kina,
KINO „ZAGŁOBA" dem onstru­

je wstrząsający dramat w 6-ciu 
aktach, osnuty na tle stosunków 
polskich podług noweli Grillpa- 
rzera p. t. „TRAGEDJA ZAMKU 
SANDOMIERSKIEGO".

KINO „SFINKS" wystawia tra- 
gedję w 7 częściach „TRAGICZ­
NE DZIEJE MARJI ANTONINY".

TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

Posiedzenie sejmn.
W arszawa, 13 grudnia.

Na dzisiejszem posiedzeniu sej 
mu na wstępie debatowano nad 
projektem ustawy o przymuso- 
wem stosowaniu wskaźnika dro- 
żyźnianego do płac robotniczych. 
Przemawiali przedstawiciele wszy 
stkich stronnictw robotniczych, 
począwszy od chrz. dem. a skoń 
czywszy na komunistach. W i- 
mieniu chrzęść, dem. przemawiał 
ks. Wójcicki, pps po8. Stańczyk, 
npr. Wankiewicz, no i pos. ko­
munistyczny Łańcucki. Wszyscy 
mówcy jednomyślnie domagali 
się, aby komisja przedstawiła 
sejmowi referat w przeciągu 4 
dni. Następnie izba przystąpiła 
do obrad nad nową emisją bo­
nów złotych. Tu zgłoszono sze­
reg poprawek, które minister 
skarbu nie akceptował. Pierwszą 
poprawkę pos. Moraczewskiego, 
o obniżeniu sumy emisyjnej z 
50 na 15 miljonów zł. został 
odrzucony 195 glosami przeciw 
171. Druga poprawka pos. Byrki 
z „Piasta" została uchwalona o- 
gromną większością od chrzęść, 
dem. do socjalistów włącznie. 
Poprawka ta polegała na tern, 
by obliczać wartość bonów zło­
tych według relacji franka szwaj­
carskiego, a nie franka złotego, 
jak się tego domagał min. Ku­
charski. Następnie przystąpiono 
do dalszej dyskusji nad proje­
ktem ustawy o parcelacji i o- 
sadnictwie. Przemawiał pos. 
Bittner z chrz. dem., Wasyńczuk 
z kl. ukraińskiego i Kowalczuk z

„Piasta". Po tych przemówie­
niach posiedzenie zamknięto. Na­
stępne odbędzie s !ę jutro o g. 3 
popoł.

Wydaienle robotników rolnycli
z Niemiec.

Berlin, 13 grudnia. 
Minlsterjum spraw  wewnętrz­

nych w Meklemburgu wydało 
rozporządzenie, wydalające z dn. 
1 grudnia wszystkich robotników 
zagranicznych, pracujących w rol­
nictwie, a w tern 95 proc. oby­
wateli polskich. Robotnikom wol­
no wracać do Meklenburgji do­
piero po 15 lutym 1924 r. Roz­
porządzenie rządu meklenbur- 
skiego jest sprzeczne z traktatem 
wersalskim, polityką socjalną o- 
raz rezolucjami międzynarodowej 
konferencji pracy. Rozporządzenie 
to podcina egzystencję kilkunastu 
tysięcy robotników polskich, mię­
dzy którymi znajdują się tacy, 
którzy osiedli w Meklenburgji 
przed wojną światową i stworzy­
li sobie tam ogniska domowe.

Zażydzenle Moskwy.
Ryga, 13 grudnia. 

Wychodzący tu „Riżskij Kur­
ier" przytacza dane statystyczne, 
według których w dniu 1-ym 
sierpnia r. b. ludność Moskwy 
bez załogi składała się z 600,000 
rosjan, 971 tys. żydów i po kil­
kadziesiąt tysięcy polaków, or- 
mian, chińczyków i innych naro­
dowości. Władze sowieckie mia­
ły zakazać ogłaszania tych da­
nych.

Misja watykańska w Sowieci!,
Moskwa, 13 grudru 

Wobec wyjazdu szefa 
Watykanu ks. W alsha za; 
go ks. Edward Gehrman 
tychczasowy szef misji w 
kańskiej na Krymie. W ed.K_ ,.o- 
munikatu rządowego, ks. Gehr- 
mann miał oświadczyć podczas 
interwiewu; że jego działalność 
na Krymie rozwijała się przy 
ścisłem współdziałaniu władz so • 
wieckich, co pozwala mieć na­
dzieję, że jego praca nowym po­
sterunku da również nowe re ­
zultaty.

Zwiększenie wywozu węgla 
polskiego do Austrii.

Wiedeń, 13 grudnia. 
Według wiarogodnych inform a 

cji, import węgla z polskiego

Za spokój dusz
ś . t  p .

Mit&alii i Brsznli i za cala iamillg Pieterwosiw
 m n is ia  K a r t U  . . .

jako w rocznicę ś m i e r c i ,  odbędzie się nabożeństwo 
żałobne w kościele parafjalnym w Sosnowcu w sobotę, 
dnia 15-go grudnia r. b. o godzinie 8-ej rano, na które 
zapraszają krewnych i znajomych
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© » o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o ® (  
g K O N C E R T .  <
O Na rzecz Koła Opieki Gimnazjum im. Staszica  c
O odbędzie się  w  gm achu tejże szkoły, w  n iedzielę dn. < 
8  16 b.m. o g. 8 w lecz, koncert, który ze w zględu na * 
O program i w ystępujące siły  przedstaw ia s ię  nader 5 
O interesująco. (
O _ Oprócz chórów gim nazjalnych w ystępow ać bę- (
8  dzje jako pianistka panna Sadkowska, śp iew ać bę- £ 
O dzie p. Zyłlingerow a i p. sędzia Sokulski. Oprócz te- < 
O g °  w ystąpi znany kwartet sm yczkow y.

osoby na ko-O
O
Ô *"*wn,tu  p r^ y  m* w ii ia ja j p u z u s iu ie  pr^jr w o js u u  u a  s a ię .  o j i o

© © o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o ®

j -*1 A .  B R O Ż Y N A  f e -  j
S O S N O W I E C ,  WARSZAWSKA 6.

I N ajw iększy chrześcjański skład gotow ych ubrań
męskich, uczniow skich, kurtek na w acie, oraz koł- |  
EBd EE3 der z w łasnej pracow ni. £ 3  S I  

■ Przyjm uje zam ów ienia z m aterjałów w łasnych ■
U05-1U i pow ierzonych.

W razie, gdyby ceny naszych towarów nie oka­
zały się o 100 proc. tańsze od cen rynkowych lub to­
war nie byłby odpowiedni, przyjmujemy z powrotem 
i zwracamy natychmiast pieniądze. Towary wysyła­
my bez aadatku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki ty­
sięcy osób przekonało się, że najtańszem źródłem za­
kupu jest nasza firma, dowodem czego świadczą ty­
siące listów, napływających z gorącemi podziękowa­
niami za solidność i taniość towarów.

Resztki na ubrania i kostiumy.
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania i kostjumy damskie 

Resztki te są z materjałów ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, pełnej sze- 
rokjiścl we wszystkich kolorach.

Cena za 3 metry gat. „A* 7,800,000 mk.
Cena za 3 metry gat. „B‘ 12,000,000 „
Cena za 3 metry gat. „C‘ 15,6o0,00d „
Cena za 3 metry gat. „D* 21,000,000 „
Cena za 3 metry gat. „E“ 27,900,000 „

Na żądanie Klijenta dodajemy pełny komplet podszewki pod mary­
narkę. kamizelkę, spodnie, kieszenie i( do rękawów po marek 5,500,000,
7.000.000 i 8,500,000.

Polecamy po starych cenach bostony na czarne i granatowe ubrania. 
Boston I 3,500,000, 11 5,700,000, Iii 7,500,000, i IV 9,000,000 mk. za metr. 

Materjały na mundury wojskowe, kolory granat, czarny i khaki po
3.500.000, 4,700,000, 5,500,000 i 7,500.000 mk. za metr.

Kamgarny krajowe, bielskie i angielskie, bardzo wysoki gatunek we 
wszystkich kolorach, gatunek A 7,000,'000,. gat. d  8,200,000, gat C 9,500,000 

Weloury na palta jesienne i zimowe czysto wełniane z lewej strony 
krata, pierwszoizędne gatunki po ntk. 4,500,000, d,000,000, i 8,500,000 za metr.

Resztki na kupony spodniowe.
Czarne tło w białe paski do ubrań wizyt.po 3,000,000 i 6,000,000 mk. 
Kamgarnowe po 7,000,000, 10,000,000 i 12,800,000 mk.
Struks specjalnie do konnej jazdy kolor wojskowy lub piaskowy. 

Cena za 1 metr najwyższego gatunku, 16,000,000 i 20,000,000 mk.

Gotowe upiory.
Ubrania gotow e z dobrego modnego materjału we wszystkich ko­

lorach po 12,000,000, 16,000,000, 20,000,000 i 25,000,000 mk.
Spodnie gotow e gat 1 3,500,000, 6,000,000, 8,000,000 1 10,000,000 mk. 
Spodnie do ubrań wizytowych czarne tło w białe paski po 5,000,000

7.500.000 4  10,000,000 mk.
iCpodnie „Struksy* do konnej jazdy po 12,000,000, wyższy gatunek

17.500.000 i 21,500,000 mk.
Palta—jesionki z dobrych materjałów, fasony ostatniej mody. Cena 

mk. 14,000,000, 18,000,000, 22,000,000 i 25,000,000.
Kurtki na wacie pierwszej jakości pj mk. 7,000,000 i 10,000,000. 
Suknie jedwabne trykotinowe z jedwabnej trykotiny po 7,500,000 i

9.000.000 mk.
Spódniczka szewiotowa cala plisowana po 3,000,000 i 4,000,000 mk. 
Materjał pluszowy w prążki różne kolory po mk. 2,890,000 i 3,000,000

za metr- . , . . . .Szewioty damskie najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości, we 
wszystkich kolorach po mk. 1,300,000, 1,500,000 i 2,500,000 za metr.

Materjał .Trykot!na* we wszystkich najmodn. kolorach, odcinek 
na cala suknię 6,200,000 i 6,800,000 mk.

Płótna na bieliznę, poścłel, wsypy, possewki 1 t  p. po mk. 800,000,
950.000 i 1,000,000 za metr.

Sztuczka 17 metrów po 13.500,000, 16,000,000 i 17,000,000 mk.
Zefiry na koszule po 800,TWO, 950,000i 1,000,000 mk. za metr.
Prześcieradła białe (rozm. 2 mtr.) po4,900,000 i5,000,000 mk.zasztukę 

Tyk“ na wsypy, najlepszy gatunek, gwarantowane, nieprzepuszcza- 
iące pierzy po 900,000, 1,100,000 i 1,300,000 mk. metr.

Oxford pościelowy na poszwy do pierzy i powłoki w kraty i kwiaty
po 8000,000 i 1,008,000 mk. za metr. ____

Cajgi bardzo trwałe i praktyczne po 800,000 i 1,000,000 mk. mtr., pod- \ 
wójnej szerok. po 1,600,000 i 2,000,000 mk. metr.

Flanele gładkie po 800,000 i 1,009,000 mk, za metr.
, „ francuskie w ładne desenie po 900,000, 1,000,000 i 1,200,000 \

Baje na kaftany i halki po mk. 900,000 i 1,200,000 za metr.
Obrusy białe w desenie, duże, na 6 osób po 3,800,000, 4,000,000, E

4.200.000 mk.
Ręczniki waflowe trwałe w praniu po 500,000 I 600,000 mk.

gładkie po 1,100,000 i 1,250,000 mk.
Dymka biała na kalesony po 900,000 i 1,200,000 mk. za metr. 
Surówka (metkal) biała i kremowa po 900,000 i 1,000,000 mtr, 
Chusteczki do nosa białe i kolorowe po 3,000,000 i 4,000,000 za tuzin, 
Chustki duże, zimowe, ciemne po 7,000,000, 9,000,000 i 12,000,000 mk. 
Chustki duże, zimowe, puszyste, śliczne desenie w różnych kolo- ’ 

rach 10,000.009, 12.000,000, 16,000,000 i 20,000.000 mk.
Kołdry pluszowe, czysto wełniane, deseń, puszyste z powodu swych ■ 

kolorów i deseni są ozdobą sypialni po mk. 9.000,000, 12,000,000 i 15,000,000. 
Takie same ciemne bez deseni ze szlakiem po 4,000,000 i 7,000,000. . 
Kapy pikowe na łóżka, kolorowe w ładne desenie po mk. 3,800,000 

i 4,000,000.
Kołdry watowe, kr/te satyną największy rozmiar po 12,009,000 1

17.000.000.
Koszule męskie zefirowe, dzienne, modne desenie z mankietami i i 

kołnierzykami po 3,500,000, 4,000,000 i 5,000,000 mk.
Koszule gotowe nocne po 2,400,000 i 2,800,000 mk.
Kalesony męskie 2,00Q£U) i 2,500,000 mk.
Spódniczki (halki) batystowe z koronkami i wstawkami po 2,000,000 

i 2,400,000 mk.
Reformy damskie, białe i czarne, kolor, po 1,600,000 i 2,000,000 mk. 
Koszule damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 2,590,000 

i 2,800,000 mk.
Koszulki f kalesony trykotowe system jaegera po 3,200,000-i 3,600,000
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zali­

czką pocztową bez Zadatku (płaci się przy odbiorze). Za przesyłkę i opa 
kowanie oblicza się podług taryfy pocztowej.

Bez wszelkiego ryzyka!
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba 

przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować: 3321-2

0 0  WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO
„WARSZAWSKA KONKURENCJA"

Warszawa, oi. Zielna 51 (róg Królewskiej)
Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o laska 

we zwiedzenie naszego składu i osobiste przekonanie się co do 
gatunku towaru i cen. Od naszych klijentów otrzymujemy dużo 
podziękowań. Ceny podane z zastrzeżeniem.

)
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Śląska w ostatnim  tygodniu w y­
kazuje dość w ielką zw jrjfc , tak, 
że przeciętna cyfra tygodniow ego 
importu, w ynosząca 50,000 tonn, 
została obecnie przekroczona. Za- 
wdzięczyć to należy sprzedaży 
węgla górnośląskiego w  walucie 
szw ajcarskiej, co ogrom nie ułat­
wiło kalkulację. Znam iennem  jest, 
iż ostatnio ceny polskiego węgla 
w W iedniu w ykazują dość po­
kaźną zniżkę, a m ianowicie z 
końcem  października płacono za 
węgiel górnośląski loco stacja 
kolei północnej 952 k. za 1 kilo­
gram, a z końcem  listopada —  
902 k.

8 lo terja państwowa, 2 klasa, 
2 dzień.

W arszaw a, 13 grudnia.
P o  900,000 mk. wygrały nr. nr.: 

16419, 20728, 45248, 50280.

Pogoda aa dziś.
Mglisto lub drobne opady, 

miejscami w ypogodzenie się, tem ­
peratura około zera, słabe wiatry 
lokalne.

G i e ł d a .
W arszaw ą 13 grudnia. 

Dolary —  4.405.000.
Funty —  19.450.000.
Franki szwajc. — 776.000. 
Franki tranc. — 237.000
Liry w łoskie —  193.000 
Korony czes. —  128.000. 
Korony ausc — 62 */*•
Bony złote —  620.000.

GIEŁDA GDAŃSKA.
G dańsk, 13 grudnja. 

(W  guldenach g d a ń sk .)*
Dolary —  5.85 
1 m iljon m k p .—  1.35.

Komitet „Rautu" na gwiazdką dla żołnie­
rza  garnizonu Zagłębia Dąbrowskiego komu­
nikuje, iż  czysty dochód wyniósł 298.000.000  
mkp. W szystkim  Ofiarodawcom, którzy się 
przyczynili do zorganizowania rautu i zasilenia 
kasy, komitet składa serdeczne „B óg zapłać“.

3497

OLIWA JADALNA
św ieżego  transportu „Soya extra" w  puszkach 5, 10,
20 kg. tylko hurtownie przy odbiorze najmniej^O *kg

— d o sta rcz a  3338-4

I. I, tli.

m  Lr?

[p Panie z Zagłębia! Q
□  D la c z e g o  S a ra  B e rn h ard t do  70 roku  życia  cza ro w a ła  o to czen ie  b a jecz - GJ 
77] n ą  św ie ż o śc ią  ce iy ?  B o ta  w ie lk a  trag iczk a  p ie lęg n o w ała  s ta le  tw arz  jrj 
0  ek s trak tem  ag aw y  i so lam i rad iu m . W ten  sp o so b  p rzy g o to w an e  p re - rfj 
0  p a ra ty : „ T e a tr a l*  i „ Ł te rn a *  u su w ają  zad z iw ia jąco  szybko  (bez b lag i) 0  
0  zm arszczk i, w yrzu ty , p iegi, cze rw o n o ść  i t  d . sp rz ed a ją  sk ład y  ap tecz - 0  
j=! n e : F ry deck iego , R einera, K w iatka i p e rfu m erja  M usiała, a  w  Z aw ierciu  H  
0  K o rn iceri P ia sk o w s k i;  tam że  siln ie  rad io w an y  śro d ek  do  b u jn eg o  p o -  0  
0  3289-2 ro s tu  w ło só w  i b rw i — „R ad io -C ap ill* .

Adolf 1 Henryk B'Cla Kransse w Lublinie w dniu 
5 listopada pow ierzyli ml wyłączną sprzedaż producentów 
z młyna leń  na Zagłębie Dąbrowskie i Górny Śląsk.

Na składzie posiadam mąkę pierwszej ja­
kości, jako też i cukier. 3501-3

Polecam slą Sz. K lljentell łaskawym  wzglądom

Ahram Feldman.

R e k l a m a  
jest dźwignią handlu!

LED ELIEEEEEEEEELEg 
SA N A TO R IU M  

i Z a k ła d  W o d o le c z n ic z y
B  d-ra K U P C Z Y K A
m K raków , S zu jsk iego  11, Ł 1295, 

W odo leczn ictw o , k ąp ie le  k w a - 0  
g  so w o w ęg lo w e, e lek tryczne, lam - g  
W pa  kw arcow a, d ye ta , 
h  C horoba u k ł a d u  nerw o w eg o , 
rjj żo łąd k a  i k iszek , se rca , cukrzy­
ki 2077 ca, reu m atyzm .
B EŁEEEB EEEEI2 IŁEEEEEEElEBi

El

Drobne ogłoszenia. |
Kupno i sprzedaż.

15000 m k. za  w y raz.

Sp a jacza  n a  p rą d  (szw eisera ), siłę  
p ie rw szo rzęd n ą  przy jm ie  natych  

m ia s t  kop. w ę g la  „W ańczyków * w  Jó­
zefow ie. 3498-3
M a tu r z y s tk a  lub 6 -k Ias istk a  sy m p a -  
I ł l  tyczna, m u zykalna  o trzy m a p o sa ­
d ę  w  ap tece  w  Złotym  P o toku  (C zę­
sto ch o w sk ie ). ,  3512
p o t r z e b u ję  czeladn ika  szaw sk iego . 
*  C zeladź, K oście lna  3, M achura.

„3492

[ P o szu k iw an e  10000 m k. za  w yraz. |

Rutynow any  b u ch a lte r b ila n s is ta  (izra  
e lita) z  d łu g o le tn ią  p rak ty k ą  p o ­

szuku je  p o sad y  w  w iększym  p rzed się ­
b io rs tw ie  handlow ym  lub p rzem y sło ­
w ym . Z g łoszen ia  pod  R. S. do  ad m . 
„Iskry*. 3441-1

Sk rom na uczc iw a  p an ien k a  z  w ła ­
sn ą  p rak ty k a  b ie g ła  w  rachunkach  

po szu k u je  za jęc ia  w  sk lep ie  n a jch ę t­
n iej w  rzeźn iczem  w  D ąb ro w ie  B ę ­
d z in ie  lub w  SoSnow cu. O ferty  d la  
H. D . Iskra  D ąb to w a . 3486-1

L o k a l e .
15000 m k. za  w yraz

Czerw iń sk i F ran c iszek  zg u b ił k s ią ­
żeczk ę  w o jsk o w ą  i k a rtę  d em o b i- 

lizacy ją  w yd. p rzez  P . K. U. S o sn o -

Sklep  do  sp rzed an ia  z to w arem  i 
m ieszkan iem  w  pobrym  punkcie. 

W iad o m o ść  Isk ra  Sosnow iec . 3332-2

Meb le  w  dużym  w yborze, jak o  to : 
szafy, łóżka, o tom any  i t. p. po ­

leca  firm a „M ars” w  D ąb ro w ie  G ó r­
niczej,»ul. 3-go M aja Nr. 7. 11

K o n cesja  ty to n io w a  d o  o d s tąp ien ia , 
Ł ask aw e  oferty  sub  koncesje  do 

adm . Iskry. 3425-1

Sprzedam  o t o m a n ę  i kozetki 
g o b e lin o w e . S o sn o w iec , C zysta  4 

w  bu d ce. 3443-1
C p rz e d a m  w an n ę  n o w ą  tan io , tu żu - 
G  rek  czarny  w y ż y n  aczkę. 7o sztuk  
o lco d ru tó w  5-ej w ielkości. P ogoń , 
M arjacka  12, P uszczew icz. 3461-2 
C p rz e d a m  d u żą  k raw iecką  m aszy n ę  
^  w  d obrym  stan ie . B ędzin, G óra  
Z am kow a 12. 3471-1

Sklep d o brze  p ro sp e ru jący  z kom ple­
tnym  u rządzen iem  rzeźn iczym  do 

o d stąp ien ia  od zaraz. W iadom uść  filja 
„ isk ry ” w  B ędzinie. 3474-1
C  w in ią  z p ro się tam i do  sp rzed an ia . 
^  D ańdów ka, D udek . 3496
C p rz e d a m  o to m an ę  kozetkę g obeli- 
^  now ą, p lu sz o w ą  i m ate iace . S o sn o ­
w iec, K o łłą ta ja  10, oficyna Ił-gie p iętro .

3500
Sikawka pożarna i sąrubstaki da 

sprzedania Dąbrowa, Sławkowska 
14. ‘3491-3

Wa rsz ta t s to larsk i kup ię  m eże  być 
z narzędziam i, oferty  w ra z  z c e ­

n ą  pod  „ W a rsz ta t” do  adm . 3499 
M a n e k in  dam sk i okazy jn ie  do  sp tze  

d an ia . W iadom ość  „Fskra* D ą­
b row a. 3 4 9 o -l-3

Ku p ię  do b re  akcje  no to w an e  na 
g ie łd z ie  — w sk azać  ilość  i cenę 

O ferty  Isk ra  D ąb ro w a  pod „akcje*
3507-2

I /h ic h e n k a  że lazn a  o  dw óch fa je r- 
**■ kach  n o w a  do  sp rz ed a n ia  S tacy jna  
34 w  D ąb ro w ie . 3564-2

R ó ż n e .
15000 m k. za  w y raz .

Z g u b io n e  d o k u m e n ty .
KXJUU m k. za  w yraz.

Posady i prace.
Z aofiarow ane 15000 m k.za w yraz.

D o t r z e b a  dw uch  p ra co w n ik ó w  fry-
*  z jersk ich , jed en  n a  s ta łe , d rug i na  
pom oc. B ędzin, G ro b la  5, P y tlik .

3449-1

Pian is ta  lub p ian istk a  p o trzeb n y  do 
kina „Zacisze*. 3 4 7 o -l

p o s z u k u ję  d o b reg o  m atem a ty k a  w
*  zak resie  szko ły  średn iej z n ie ­
m ieckim  i francusk im . Ł ask aw e  zg ło ­
szen ia  F ilja  „Iskry* D ąb ro w a  G orn. 
p o d  „Pom oc*. 3 5 o 5 -l- l

w iec . 3448-1

Bo rek  Józef zg u b ił d o w ó d  o so b is ty  
w yd. p rzez  m ag. m . Sosnow ca.

3431-1
C zersk i zg u b ił k siążk ę  Ka­

sy  Chorych. 3435

Pokój do  w y n a jęc ia  p rzy  rodz in ie  z 
całodziennym  u trzy m an iem  P ił­

su d sk ieg o  16, m. 9  3480
J

Wdo w iec  z d w o jg iem  dzieci, górno- 
ś lązak j d ozorca  na  k o p a ln i, p o ­

szukuje  żony in te lig en tn ej w dow y 
lub s ta rsze i panny , bez  różnicy  religji 
m oże być iz ra e litk a . Ł ask aw e  oferty  
u p ra sza  s ię  sk ład ać  p o d  ad resem . 
|. L. 303 w  adm . „ Isk ry” Sosnow iec.

3493

Z na lezione  do k u m en ty  o so b is te , w yd. 
n a  im ię  P a w ła  K raw czyka i Anny 

Krw wczykowej s ą  do  o d eb ran ia  w  adm . 
„Iskry* za  zw ro tem  ko sz tó w  o g łosze­
n ia. 3478-3

Poszu k u ję  d z ie iżaw y  3 — 5 m órg  
g ru n tu  I k lasy . Z g ło szen ia  adm i- 

n is tra  „Iskra* D ą b ro w a  d la  B. 3488-1-2

Szko ła  p isan ia  na  m aszyn ie , o raz  
b iu ro  p isa n ia  i p rzep isy w an ia  p ism  

H erm an a  L ew kow icza, B ędzin , Są- 
czew sk a  29, uczy p isa ć  n a  m aszynach  
sy s tem em  am ery k ań sk im . 3 5 o 7 -lo

J an czu r A colf zgub ił k siążk ę  w o jsko­
w ą  w y d an ą  w  K rakow ie w 2 «  p . p.,

oraz  leg ity m ację  gm inną  w y d an a  przez 
g m inę  G ruszow  pow . M iechow sk iego .

3489-1-3

C'ć r ś k ie m u  Szm ukiw i sk rad zio n o  w  
* pociągu  pom ięd zy  B ędzinem  a  So­

snow cem  portfe l zaw ie rający  4 rn iljo- 
ny m arek  o raz  książeczk ę  w o jsk o w ą  
w y d a n ą  p rzez  k ad rę  U  p. p. B ędzin  
z  roczn ika 19oo. Ł askaw y  znalazca  
raczy  zatrzy m ać  s o b ie  g o tów kę, a  do­
kum enty  zwróciC do  ad m in istrac ji 
„ isk ry ” za  w y n agrodzen iem . 3495 
^ o b c z a k o w i  Janowi sk rad zio n o  ksią - 
^  żeczk ę  w o jsk o w ą  w y d an ą  przez 
pku. B ędzin  o raz  dow ó d  o so b is ty  w j -  
d any  p rzez  kom isarja i P ęp o w o  p o w ia ­
tu  g o styńsk iego . 3494

W incen tem u  Z ym bali sk radziono  
książkę  w o jsk o w ą  w y d an ą  przez 

PK U  M ie c to w , 35o8-3

Naftu li F a jn e r sk radziono  portfel z 
p ien iędzm i k a rtę  p o w o łan ia  6 -go  

puiku pu łuw ej a rty ie rji w y d an a  przez  
PK U. S osnow iec . 35o4
SP 'lajnei |ak ó b  D aw id  zg u b ił k sią - 

żeczkę  w o jskow ą rocznik  19ol w y ­
d a n a  p rzez  PKU S osnow iec  i dow od  
o so b is ty  w ydany  p rzez  m ag is tra t m ia­
s ta  B ędzina. 3 o8fi-3

M “ Ł  .
Sa la  M arel zg u b iła  d o w ó d  o so b is ty  

w yd. p rzez  sta r. w  D rohobyczu.

7%\ib łono portfe l i  różnym i do k u - 
"  m en tam i, m iędzy  innym i k s iążk ę  
w o jsk o w ą  i ty m czaso w ą  leg ity m ację  
na  n azw isk o  h d w a rd  B aszkiew icz. 
W sz y s tk ie  d o k u m en ty  u n iew ażn ia  się. 
W ra z ie  o d n a lez ien ia , p ro szę  zw roc.c  
do  m ag is tra tu  m . S o sn o w ca, w ydziar 
m iern iczy . 3444-1

J an k o w sk i Józef (r. 1898) zgub ił
książeczk ę  w o jsk o w ą , w yd . p rzez  

P . K. U. w  Sosnow cu . 3447-2
I ew k o w icz  M en cel (r. 1898) zgub ił 

ka rtę  zw o ln ien ia , w y d . p rzez  p . 
K. U. w  B ędzin ie , sw ia u e c tw o  p rz e ­
m y sło w e  n a  b au d el że lazem  1 szm a­
tam i, w yd . p rzez  u rząu  sk a rb o w y  w 
S o sn o w cu  i 7Uo(XXXi rak. P ien iąd ze  
p ro sz ę  zatrzy m ać  a  d o w o d y  zw ró ć  ć 
d u „ lsk ry ”, B ędzin . 3448-2
L> le lk a  Jan (r. 1899) zg u b ił zaśw .
*  p a sz p o ito w e  wy u. p rzez  gm . jau - 
grot. 3450-2

ózef W cisło  zg u b ił k a rtę  p o b y tu  wyd. 
na  kop. „W iktor* w  M ilow icacu.

3452-2
ILI au d a  H enryk z g u b ił k siązk  w ojsko-
* * w ą w ya. p rzez  P  K .U . S o sn o w iec .

3»53 2

I o sek  P ta sz n ik  z m ia s ta  D ziałoszyc  
zgub it o o w ó d  o so b is ty  z  ib to g ra tją

* rosi o z w ro t z a  n ag ro d ą  pór m ajo n a  
m arek . 346o-2 
w z u lc o w i S tan is ław o w i sk rad zio n o

l,500,c00 rak. p a sz p o rt  i pap ie ry  
w ojskow e. U praszam  zw rócić  do  iskry

3464-2
lĄ ły p a r lo  S tan is ław  zg u b ił k s ifż e -  
”  czkę kasy  chorych  w yd. p rzez 

ko p a ln ię  „A ntoni” w  Ł agiszy .
3 4 /6 -2

i  i a b r y ś  L udw ik  zgub ił k siążeczk ę  
u  kasy chorycn, w y d an ą  p rzez  ko­

p a ln ię  „Paryż* w D ą b ro w ie  G órn iczej.
3465-2

O o p c z y k  A ntoni (r. 190o) zgub ił p e r-
*  tfei, z aw ie ia jący  k siążeczk ę  w o j­
skow ą, w y d an ą  p rzez  PKU w  B ę- 
uz in ie . 3476-2

Ko .u d ziejczy k  K osm a zgub ił k siąże ­
czkę kasy  chorych, w y u an ą  przez  

kop. „P iask i* . 3477-2
p i o n o w i  Sylm anow i sk rad zio n o  

uow ó d  o so o is ty  w yd. p rzez  s ta r . 
Kieice książeczk ę  w o jsk o w ą  w yu. 
p rzez  P.K .U . K jeice i p a ie u t u a  nandai 
ob uw iem  w yu. p rzez  k a sę  sk a ro o w ą  
w K roiew skiej h u c ie . 3455  ‘
iv a s ic k o w i A nton iem u sk ra u z io ru  
4 1  p o rtłe i zawierający k a rtę  p ooy iu  
Wyd. p rzez  kop. „ n r . K en ara” 34oi

Mic..ar U w ikia zgubir k s iążk ę  w o j­
sk o w ą  w ya. w P . K. U. B ędzm , 

o raz  W iauysiaw  K w iecień , K azim ierz 
M otyi, P tau c iszek  G rab o w sk i, B o le- 
s taw  Z im ny 1 A ndrzej o tan o  k s ią ż -i 
ch ieoow e wyu. u a  kop. „ K e n a ra "

3482
y n a le z io n a  k siążeczk a  w o jsk o w a  

wyu. n a  im ię  jozefa  W ody je s t  
wu o d e o ran .a  w au ra . „ iskry* , a  
„w ro tera  ko sz tó w  o g łoszen ia . 3479-8 
za ozior M arceli zg u o ii k s iążk ę  kas> 
* *  chorych w y d an ą  p rzez  k o p .„F ło ra *

34SU-1

Z gubiono p o itfe l czarny  zaw ie ra jący  
po zw o len ie  u a  b ro n  m y sn w sk ą  1 

ca rtę  ło w ieck ą  w y d an ą  na  ra n ę  P io - ’ 
tra  u e r e ja  z am ieszk a łeg o  w G ołonogu 
Ł askaw y z n a lazca  zw io ci do  aura. 
iskry  D ą o ro w a  z a  w ynag ro d zen iem .

o4or-l
C z w a ja  S tefan  zgub ił k siążk ę  kasy 
^  cnorych  w yd. p rzez  kop . „F lora"

3484-1
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